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WIECZORNY ILUSTROWANY 

· · Każdy ·111oże zdobyć 5 albo 105 . złotych 
·Dotychczas dwadzieścia jeden osób odebrało swe pi~niądze. 

Dziś dalsze nagrody tnogą otrzyDlać: 
--------~--~~------~------------------~~------~----~~-----

Bo lesła "\JV Wrób e'-V'ski, Częstocho"\JVska ~, 
Bolesłaur Rosińsklf) Pł0trko'1Vska 309. 

Szczeg(>ły patrz na stronie drugiej! 

Pewne odprężenie w Genewie 

Polska otrzyma niestałe 
... 

• • m1e1sce 
kosztem jednego z państw zaprzyjaźnionych 

.... ~ i „ J ' 

GENEWA, 16 l?Il.a!l"Ca. - (własna służba nde urażających Niemiec i po1odzenia tego I redowych socja.tmów. Pr.zych'-y!nie wobec za ~ajęce kwestję do ko.mprfJIDi'SU, • 

telgr .„Gońca Wi-ecrorn~go). Sytua-c)a o- z koo!ieomcścią urz:}"Slkania ilTZer.i Polskę P-olski wy®tępqją Va.00.enllde i Paweł nie do urwania lub zasadniczego odłoże:. : 

góma uległa pewn-emu odprężeniu. miejsca w radzie _ toczą się w dal®ZYDl 1 Bonoour. nia całokształtu zagadnien.ia na okres póź„ 

Zwolna zarysowuje się, jako najbardziej ciągu, Trudnooć stwarza znalezienie kom- POIDiedziatkowe tafne posiedzenie rady, Dń*zy, np, do rwrześnia. 

praiwdopodobna koncepcja uzyskania promiso-wego wyjścia między USZ..."UlOtWa- choć nie dało definitywn}"Ch wyników, roz.. Przewidują, że planarne zgromadzenie 

przerz Polskę niesitakigo miejsca w radzie, Il niem zasady a formalnym kompromisem. wiało fedn. · ak pewne trudności i naogół odbędizie się wbrew pierwotnym zapcwi~ 
na skutek zgłoszenia dymisji przez jednego I Cechą ob-Ocnych ro..lri<JIW'af jest duży pnez czfon1ków po1s.fodtzenia jak Sdaloja, I dziom i energicznym zapowiedziom nie we 

z niestałych członków obecnej rady. wpłnv wywłerany na nie prizez międ:zyna- Benesz i Quinones de Leon., uważane jest wtorek. lecz dopiero we Śl"odę lnb mwar-

Jednakże i Uł koncepcja z powodu opo- tek, a konłec obrad nast,P praiwcłopodo--

ra Ni~, którzy twierdzę, ie sprawia I bnie dopiero w sobotę-

łm to ,,mora.Iną przykrość"(!), uległ.a pew-

nemu uksi.tałceoiu. Miałoby to mieć cha.- DzlsłaJ"' 
nJder nie jecłn08łlrowej dymisji Szw~ 
lecz ~ d:ynUJi przedstarwicie:la jed
nego z p.aństw, zbliiooycb do koałi<;Ji 7JWła 
szcza Francji. Zastanawiają się nad nazwi
skami: V anderve:ldego i Benesl2'.8. Auto
rom tego projektu chodzi o ocalenie po
zcnl. ii nie tytko państwo filooiemieckie, 
t. j. Szwecja zmuszona została do ustąpie
nła, lecz równooześnłe I ~ państw~ 
n.ależęce do bi.oku pa6sw, prowad"!-ących 
politykę obrony przed rachłannośdę Nie

dec.. 
p~ na tellD&ł tej właśnie łor

mr..ły, zachowanła znroętnmycb pozorów, 

na stronie piątej „Gońca" 
jest ogłoszona 

lista 200 200 / 

· naszych Czytelnik6w, którzy otrzymają 

upominki „Gońca's. 

• 

U n den l'trzymał instrukcje 
w sprawie ustąpienia z rady 

Li o i 
GENEWA, 16 marca, (WłllSlla służba 

telegr, „Gońca Wieceorn."), W godzinach 
popofodniowych dowied~i1ano się, że dele
gacja mwedizka otrzymała już od swego 
rządu potrzebne instrukcje co do umą.pt.e
nia Undena z rady lli:!i. Rrząd S2wed.zki po
rozumiał słę w tej sprawie z komisfią dla 
spraw zagranicznych. 

Także przedstawiciel Czech, dr. J!e. 
nesa:, ma być skłonny do oddania swego 
mandatu de> dyspozycjJ bek, że plenarne 
zgromadzenie ligi miałoby dokonać po
dwójnych nowych wyborów. 

Vw*1żaj! 

Uważclj! 

Czy wiesz o tem; UwaiaiI 
Uważaj! 

ie 

moiesz zupełnie bezpłatnie ogłaszać się w „Gońcu"'l 

Kowno zagrożone 
wylewem 

Ludnosc ucieKa w panice 
' KOWNO, 15 mairca. Wylew Niem.na 

przybrał niebywałe rozmiary. W mleście 
panllje panika. Olbrzymie masy kry skupi. 
ły się i u t w o r z y ł y f o r m a In y za
tor. Wały ochronne w wielu miejscach zo
stały zniszczone przez wodę. Dworzec ko. 
łeiowv w Kownie pod wodą. Kilka woz.Sw 
towarowych woda zmyła z szyin, zrwcai"c 
fe z nasypu. Mo-st drewnłanv "asl~utek na
poru kry został zerwany. W okolica~h 
Kowna Niemen rnbz('zył trzy mosty, 18 
csób z~inęło be~ wieści 

• '- ' ,~ :" ,• : tl I\ ' •• ' ;.'' • , , I 

Dziś rozpoczynamy druk odpowiedzi. 
10 ~agród po złotych 10 

Konkurs ,,Gońca'' 
na temat 

? Czy powinny być dozwolone rozwody ? / 
? Czy nieszczęśliwe małżeństwa ma;a być nierozerwalne ? ____ .:.... _______________ , ........ 

(Szczegóły na stronie trzeciej) 

Mocna tendencja 
dla dolara 

8.38·a8.40 przy braku 
materiału 

Na prywatnym rynku walUJt obcych a
jawniia się w dalszym ciągu mocna teo.de:i
cja dla dolara.. W godzinach porannyd\ 
w Lodzi dolarami ohra.cano po 8.38 rw pła
ceniu_. 8.40 w oddaiwaniu przy dużym po
pycie i braku m.a•--ir;:-tu dolarowego w po-

i rh.ty. Z War6zawy donoszą o tym samym 
mniej więcej po.Domie kUl'Sll. 

, Bank Polski ofiarowywał dziś za dolarv 
::-ł. 1.90, 





8. 

Dziś rozpoczynamy druk odpowiedzi na ankietę: 

Miłość--małżeństwo--rozczarowanie„ . . 
Pierwsze odpowiedzi DlÓwią: ,,rozwody są konieczne!'' 

Dwa pierwsze głosy zwolenników rozwodów--Jutro damy 
miejsce głosom przeciwnym rozwodom . 

Prawo rozwodu potrzebne jest Poddaństwo małzeńskie nie mote mfeć 
przedewszystkiem ~obiecie miejsca 

(Qłos kobiety) (Ołos mężczyzny) 

Dopuszczalność rozwodów na drodze 
prawnej, jest k<>nieczną, uzasadni.am zaś 

swe zdanie n.a.stępującymi dowodami. 

Bo przecież mężiczyzna jest zawsze 
swobodny, na nim nigdy n'.e ma plamki, on 
i be.z rozwodu się obe jdzie! Rozwód p1rze
dewszystkiem potrzebny j.est kobieoh, aby 
z niej ~djąć to piętno · białej niewolnicy, 
któ.rie nie liicttj-e zupełnie z dzisie;.szym 
.cz.as•em, ani dzisie jszą du.szą kobiety! 

Kwestia nierozerw.alneg·o małżeństwa wstrętu, tem -cięższego, że wie, !i! zwią
jest według mnie WP'rost plagą, w bardzo zek ich jest nierozerwalny. Wiele to po
wielu wypadkach, obrazą Bc.ga. Ludzie, woduje kłótni, bójek a nierzadko zbrodni. 

którzy tęskni·ą za czemś, dochodzą do I Wszystko dzi·eje się pa-zeważn1e phy dzi·e· 
bardzo r ·oważnej choroby nerwowej, zwa- ciac1h 1 z których pragniemy otrzymać zcko 
nej nostalgj'ą. Wyobrazić sobi·e zatem trze- we i zacni·e myślące pokoJenie. Czyż w 
ba ni·edobrane małżeństwo, w którem każ- takiej szkole rodzinnego pożycia może być 
da ze ..,tron jest niezadowolona aż do mowa o czemś podobnem? _ Czy może 

Małżeństwo j.ako takie, ustan·owione 
zostafo cel·em. otoczenia ··kobiety i dzieci 
troskliwą opieką męża i oj.ca, a co za 
tem i·dzie , jeśli małżeństwo to nie wypeł
nia funkcji, do których zo.stało stworzo
ne, n:e ma zupełnie racji bytu. 

Jeśli mąż, zaniedhu•ie żonę i dom, po-
winien stanow~zo zostać zwolnionym, od 
cią1!łego obcowania z niemiłą mu rodziną, 
a niechaj sąd prrzyzna stosowną do jego 
zarobków kwotę, z . której żon.a mogłaby 

utrzymać dzieci ł kształcić je. 
Jeśli jednak wina j~st po <.9ła'onfo ko

biety, jeśli ona będąc kochaną i szanowa

J. B. [Drewnowska 49). 

Spowiadajcie się Czytelnicy ,,Gońca"! 
Czy potrzebne są rozwody i w iakich warunkach? 

10 o sób otrzyma po złotych 10 
ną, zdradzi męta, powinna otrzymać roz- Wczoraji.zy „Gonie<: Wieczorny" ogło-1.ni męczyć si ę wzajem, czy raczej powinna 
wód . loecz ziar.azem dzieci przyznane niech sił sensacY'iną ankietę n.a palący temat: .b. ć p'Orostawiona im możliwość rozwią
z.ostaną ojcu, bez żadnych alimentów dJa Co jest lepiszem: małżeństwo złe, ale zania ślubu i szukania gdzieindzie-j mote 
tony, niech się połą<:zy z tym, którego ko- związane ze sobą przymusem Cfl.Y moż- .d!a siebie nowego innego s.zczęśJiws.zego 

<:ha. wtedy na;łatwiej się przi?'kona o bez- cość ro:riwiązywania niedobranych mał- życia. 

iLteresow!łei miłości tego, dla <którego żeństw? Zwią.zek niecozerwalny, czy mat- Uważamy, że opinja mas szwokicih 
rzuciła dOJll i dzied. a.ość rorzwodu? może wpłynąć na właściwe cozwiąz.anie 

Czas.am1 )edn.ak małżeństwo moż·e się Redakoia „Goń·ca" .zdaje sobie sprawę, .zi:.gadnienfa: nieroz.erwalność małżeńska 
.zn.aletć i w takich w.arunka'Ch, te obo;e ż.e śród t~ięcy Czytelników „Gońca" są czy dop;,isziczalL'O'ŚĆ rozwodów na drodze 
rozczaruią się oo do s1ebie. tacy, którzy sami na sobie odczuli cięża.T prawnej? I ctLaAego nawołu·jemy Czytel-

Ten wypadek )a są.dzę, następuje dosyć niedobranego małżeń.stwa; ż.e jest dmo ta- .ników d-0 wyp-0wiiedzenia iSię w tei tak 
prędko po ślubie, i gdyby prawodawstwo ki<:h, 1kt&zy, choć nie osobiśde, ale z ob- wirużnei kwest·iil 
n.asz;e było inne, nie mielibyśmy nawi?t ty- &erwacfi widzieli i widzą, iakie skutki po- Nadesłane nam odpowiedzi w formie 
.siączne-j części cych małżeństw. niesz.c.zę- c:ąga za 'Sobą niezgodność tt.s'.{}osob:ień i możliwie krótkiej, z.więrlej i ścisł·ej, dru
śliwych, jakie mamy teraz. .charakterów, n-ie związanyC'b miłośicią, par kicwan.e będą kolejno w „Gt>ńcu". Gdy 

Mogliby on1 bowiem rozejść się zupeł- małżeńskich. A są i tacy równi·eż, któ- trmat z"Ostanie prze.z drukowane odpo
nle zgodni-e, ni·e z.ostawiająic d.zied, które rzy, .zastanawiając sią n.ad zagadnieni.ami wiedZJi 01 •• ówiony i wyczerpainy dosta

na t.em na~ię<:ei c!~ll"pią. Ja~·żeiŻ bowiem , życia na..szi?go, musieli stanąć prz~d py~a-1 t...cznie, r·edak~j.a zamknie ramy tej an.kie
~it:·Sl być mesz,częsliwem dne-cko, które niem, czy małżon'kowfo niedohraru powin- ty rozwodowe1 1 z pośiród wydrukowanyich 
widzi tylko ciągłe piekło w domu i złe • • • 

twarze rodzi-ców. Wycliowane )est ono w ZOStan1e WY)OSOWanych 10 Odpow•edz1. 
cModzi~, bez żadnego cieplejsze.go słów- a kazda otrzyma nagrodę W WYSOkOŚCi 
ka. Jakżeż ono zazdrości dzieC'kU kocha-

iących .się rodzków, które żyje otoczone IO złotych 10 
miłością i pfosz.c:zotami obojga! 

A .już s~·o unuszani·e takt.eh dwojga 
nienawiizą•tych się ludzi do współżycia, 
jakież to nieetyczne! „ 

A jaka t'O katusza cLla ~zującei swą 

godność kobiety! 

Odpowi·ed.zi, kr61tki.e i wyraźne pisane. 
należy oddawać osobiście, bądź wrzucać 
do sknynki redakcyjne1 „Gońca" (Piotr
kowska 106). Mu.szą być onoe zaotrzone 
•W imię i nazwisko autora, oraz adres jego. 

Autorzy m-ogą zastrzec, iof nie eh.cą, by 
były pod odpowiedziami dirukowane na
,zwiska kh. wówczas , zamiast nazwisk, ~
mie.srezane będą inic;ały. . 

być mowa o sza.cuniku dziecka wobec ro
dzków, .gdy każ·da strona z osobna jeże
li nie obie razem w kłótni, wp.a:jają w dzie
cko nienawiść? 

Są ludzlie, którzy żyjąic iiaik się zwykło 
mówić ,na wiarę" żyją jak natprzykładn:iej 
- i ci sami ludzie ustabilizowawszy swój 
związek prze.!. tają być zg·odnem stadłem. 
Co to 'zna-czy? - Znaczy to, że ws?Jelka 
nj.ewola, wszelki mus, szcui.tólniej w cza
sach dzisiejszych - dają asumpt do nie
zgody. W krajach czy reJig)ach, gdzie 
ll'ozwody .są łatwo dopusz.c:zalne, ludzie ży
ją daleko przykładni-ej, uoezciwiej i wię

cej po bożemu. W ez.asach obe<:nych sta
nowczo poddaństW'o miejsca miieć nie 
może • 

P. R. r.lawrot 62). 

Okolice Turyngjf 
W wibotę, dn1ia 13 mairca b. r. w kasynie 

gal"IWeonowem m. Łodz.l, stanmlem towairt:ysłlwa 

przyjaciół frwc}i odbył Silę w zapełnionej po 
brzegi sali odczyt profesora Maortignoo p. t. 
„Okolice Turyngji i zamki Wre'y" (La Toum!.
ne et les cha1teaux de la Loill'S). 

W póltoraiodzmnym wykla.dzle, utalentowa
ny prelegent przesunął przed oczyma słucha

czów długi s·zeireg daiwnych zaomków, J>OChodzą

cych cza.sem z Xll w., które oo dZliś dnJ.a zacho
wały się 1 sĄ przedmiotem wycieczek turysty01.
nycb. 

Odczyt byt bogaiOO Blustwwany przeziroczattni. 

Dlngiemi oiklaskamt zebrani dzlękowall pre
lrgentowJ za śwdietnie wygloseooy odczvt. 

Wyludnienie~-wynikiem wykształcenia 
W miarę wzrostu cywilizacji lu·izkosc skłania s· ę • 

Jiu .• samobó:stwu 

Czy miał przyjemnośt z 
czy ·z mamą? 

córką, 

Cieltawe studja amerykańskie Dzisieisze pięKne kobiety nie starzeją się 
Uniwersytet Kaliforn.ij.ski ogłooił nie- Była to rodzina emigranta rosyjskiego. Pikia:ntną historyjkę o piękności kobie- I mamę P'ani przed 20 laty - tutaj, w Can-

dawno wyniki ankiety, zorganizowanej f. liczb tych wynika, że ludzie wy- cej opowiadają na Rivierze. Pewnego ra- I nes". Ale piękna Lucilla odpada zadowo-
między swoimi stud.ent.ami na temat: kształceni usiłują utrzymać się zu przyjechał do Cannes pewien pan X. i Jona: „Nie mamę - to ja przefyłam wte-

wpływ wyksztakema na rO(Z.mna.żanie się na poziomie.„ jednego dziecka. zobaczył w towarzystwie zachwycającą ' dy z panem wiosnę n•a Rivierze". 

łudzi. Qbiaw ten wogóle znamienny jest dla kobietę - kitórą gdzieś zn·ał i która przy- Dzisiejsze piękne kobiety nie starzeją 
Pytania były postawione trzy: ile iro- kulturalnych ś.rodowis'k: np. wyludniani·e pominała mu przeszłe, piękne czasy. Pan się. W czterdziestym roku życia są jeszcze 

dzice odpowiad.ająiceg-t> mieli dzied, ile się Francji iłlllID~czy .si~ p;rzyzwyczajenie.~ I X. zaczął sobie przypominać, gdzie i kie- ponętniersze, ni.ż w dwudziestym, Opowia• 
łch mie!i dziadkowie, oraz jakie było wy- do wygody życ1oweJ 1 pe·wn·em przeirafi- dy ją widział i kto to jest. Aż pewien zna- dają, że pan X. zapłonął nową miłością do 

kształcenie rod.zków jakoteż kh zajęcia. nowaniem kulturalnem. jomy powiedz~ał: „Jak •to, nie zna jei .pan, pani Lucylli. Ale bez wzajemności. Ona 

Z tych odpowioedrl uzyskano materjał do Znamienne liczby! jest to piękna Lucilla D.„" · pozosta~a młoda - gdy on postarzał słę. 
następuią<:yc·h sposhrzeień Nie JX>Wiedziały wprawdzie nic nowe- Wtedy dopiero przypomniał sobie pan Różnica wieku była teraz ogromna. 

Cenzus wykształcenia podzielono na go, ale jakże stwierdzi1ly pogląd, że ludz- X. Było to przed 20 laty, gdy był młody, 

trzy stopnie: niższa szkoła, szkoła ś.red-11 ke€ć w miMę wzrostu .cywi.Jizacj~, coraz zakochany i szczęśliwy. „Panno Lucillo, I 
ii.fa, uniwersytet. mocniej skłania się ku.„ samobó~twu. - rzekł - miałem przyjemność poznać 

Rodzice 0 cemusie mzsz,m wykazywali - . Marsz strzelców z Krakowa 
Sta~=:ą ś::i;~~~~~~ środo- Nie wolno tańczyć mężczyźnie z kobietą! do Suleiówłla 

wiska stan-ow~la 4.17 osób w rodzinie. Jiuż 
~zy wyksztakeniu gimnazjatnem przecię- Obie płcie zbytnio zbliżają się do siebie z tyczeniami imieninowemi 

dla Komendanta 
tna ta spadała do 3.38; zaś dla rodzin, 
gdzie !'Odzice wykazywali się wykształ
C(.niem akademickiem - otrzymano licz
b.ę zale<lwie 3.10. 

Jako curio.suni s-twierdzono, ż.e 
w jednej rodzini.?. 1'Jf wyisizej „klasy" było 

1i Mieci. 

„Chicago Tribune'' donosi, że w jednem I nad kró '. ko.ścią sukienek i koszulek u 
z miast w Grecji wyszło rozporządzenie swoich córek. Postanowienie to zostało O godz. 8 rano wczoraj wymMzerowa
zabraniające tańczyć osobnikom różnych pow1ięte P? wizycie pewn.ego ~rcybiskt;t- ło z Krakowa do Sulejów.ka 2-ch strzelców 
pki. Sale będą skonstruowane w ten spo- ?a na dar.ct:ngu, który stw1erdz1ł, ze obie krakowskieg? ob~odu: pod?f!·c~r <?awlik ~ 
sób, że -w jednej części mężczyźni b ~dą . płcie zbytnio zbliżają się do siebie. Wszy-

1 
strzelec Komi z zyczen~am1 i~·en1n.owem1 

tańczyli za sobą tango, z·1ś w dru~iej czę- $. k ie szkoły tańcl zostały zamknięte. Jest dla marszałika J~ze~a P1łsud~ Krngo t z ra
ści kobiety one-sfa;- a. Rćwnoc7 '!tn=e rz l'l d •o więc '.uż dru~i kraj (po Włoszech), któ- , P?rtem o podw.o ~mu szc rc .~ ·'.;l,v strzelec~ 
wydał rozporządz.enie, a1 

/ 
malki c·,,uwa 1

• .-y 1)0Lamykał dancin~ Juch w Krakowie. 



; 

GONTEC WTEC7.0RNY ll.m.~OWANT Nr. 20 

'wnY :świadek ·skarżenia .E. Haber 
w łódzkiej fabryce tytoniu V 

• roces1e o naduzycia . 
roztacza przed sądem obraz skandalicznych nadużyć 'i kradzieży 

W dalszym ciągu procesu przeciwko 
1{ierowni1rn.m łódzkiego monopolu <tytonio
wego roz~Jo·czął swe zeznania ·świaidek. 

Edmund Haber. 
Zeznanfa <tego świadka były z 'llieder-

. pliwością oczeki'Vrnn•e, gdyż przez Habe
ra cala ta sprawa dała wlaśdwi>e po·dsta
w~ sędziemu śl.edcLemu do skierowania jej 
na ręce prokuratora. Po zeznainiu Habera 
na s.alę sądową, obs-erwujemy wi-elkie po
ruszenie na ławach oSikarżonych. ~az na
pięde uwagi u liczni•e 1.1groma<l.zonej pu-

• bl1ozności. 

S„t,.;_ f-.ll ' •U ,, .............. , ... , z vu:zte, • 

W pierwszych ustępach swe~o zemia
ni.a przylacz.a właściwie św. Haber swoje 
-Zf>znania, z.ło7one u sędz..iego śledc2Je~o i 
zawa.rfe w akcie osikarż.en.ia. Opowiada 
świadek znane już z naszych sprawo
zdań sądowych szcze~óły rozmowy o do
mn:·e!Tl'l..nych nad11życiach z Wrnnl<ą. Ha
ber mi:-11'>~-vicie zarzucił wprogt Wronce 
W<mólu~.,.hł w kradzieży majatku pań
stw~erS •) i naiwał go za ti0 uSUkiin3Y1!em, 
zfo.ihicjem" i t. d. 

świ.adek char'akteTyzuje następnie sfo
sunek }ego do L. Koldy: 

„Mam i miałem do L. Ko.Idy wi.el.ka u
tazę za pos.ąd7aT1i•e mnie q kontaikt z Du
'lewiczem, a bolało to mnie tembardziei, 
ż.e jalrn in-awy o•hywatel i uczc;itwy polak 
.sam począłem ś.JedZJj.ć akcję złodz'..ejską. 
Ja przecież przyczyn-iłem się do \vykrycia 
tytoniu, schowa'Ilego na strychu fabrycz
nym. Jednak gdym O'P·O'wi·edział o t-em 
Wronce w >01becności nadkontirol.era świer 
czyńskiego, ci nie odnieśli s!ę poważnie do 
my<:h zarzutów. 

PROPOZYCJA UDZIAŁU W „SPótCE". 

Zwra<:ałem aiągte tllW.a.gE: dyrekc)i na 
nieporządki, paoojąc·e w f.aibryce, na brak 
ścisłej kontroli i fa}emnicze porcrumie-
warni.a się niektórych robotnfików zie sobą. 
Tak n'P. Dulewicz przychod2lił często do 
pakowa.Jn.i bez potrzeby pod ·pozorem re
perap}i., czy to instalacji el·ektrycznej, czy 
też z innego jakiege.ś .powodu. Widzriałem, 
ie Dtllewicrowi i jego wspólnikom bardzo 

zależy, aby mnie wciągnąć do swej 
„paczki". 

Rozttmiałem wJęc, że Duil!e'W11icz, przy
chodząc do pakowaJni, gdzi·e byłem lcie
irownik~ern, chciał w iaki!lwlwi.ek s;posób 
mnie za,ga:inąć. 

STOSUNECZKI W FABRYCE. 
Wogóle tSfosunki w fabryce stały się 

nieznośnoe. Intrygi, plotki i aro~ancki.a 
zwracani.e siię do mniie ze st.rony dyrekcji 
·były objawem codziennym. Tratk<Łowaino 
mnde ni·eki1edy ja'.ko parobka, a 

wyzwania od „os.łów'', „cham6w0 

były ciągłymi epitclami. 
Daliej świadek wowiaicła, że redu'koje 

dokonywane w fabry<:e wśTód pracowni
ik&w prnez lu<llli „o na;iriższy<'h .Jistym.k
tach - W dCYWiaika i Bema" były róW'llież 

świadectw.em porząod.ków, pamiują.cy1C'h w 
wytwórni tytoniowej. 

Haber opow•iada, ż·e Bejm i Wdowiak 
wyrzucali te ni1ewiassty np., które ohdały 
i umńały pracować, a po20Stawiali i:ny 
pracy robotnice „o ładniejszych buziach". I 

- UrząchaJi wpros1 harem w fabryce, 
- mów.i w dalszym dągu Haber. - Na 
to rówini-e.ż zwracałem uwagę piaiu dyrek
t0trowi Koldz:iie. 

Otrzymałem jednak od niego taką od
powiedź: 

•• wa••a•wn 

Kursy hippiczne w Warszawie 
Pierwszy występ amazonek 

Nasz wa:szawski k()t'espondent t-ele-1 
fon uje: 

PierW1Szy dzień konkursów I popisów 
hippicznyC'h, zorganizowanych przez tow. 
sportu konnego przy 1 p. szwol., był nie
lada sensacją w sportowvm światku stoli
cy. Oto po raz pierwszy w Polsce uj-rze-. 
liśmy występujące prawdziwe (I) amazon
k1. Fakt tein, mimo, że sport konny nie 
cieszy się u nas zbytnią popularnośdą, 
ściągnął do krytej uijeżdżalni 1 p. s.zwol., 
gdzie odbywały s1ę konkursy, Home -rzc
s1.1e widzów, którzy z zaciekawiie.niem 
przyig'lądali s~ę zawodom, z etnuzjazmem 
oklaskując popiisy .s>zwoleżerów, a zwła
s-z<:za amazonek, który.eh dzliarska post.:i.
wa i odwaga wzbudzały o~ólny po:łz:w 

Całość kon•kunsów i popi-sów wypadła 
niezwykle imponująco. Złożyły się nań: 
karuzel na młody<:h koniach, wykonany 
przez podofiC'erów pułku, pod kierown1c-1 
twem chor. Baszkira, ćwiczenia pokazo
we sprawności bojowej kawalerzysty, jak: 

' . 

ścinanie łóz i „:z;bieranieH pierścieni, daloej 
1 

wspaniały pokaz wyżiszei s:tkoły jazdy I 
przez chor. Baiszildra, ,,jeu de barrę", ka- I 
ruzel konny, wykonany przeiZ oficerów l 
pułku i amazonki, wres?JCie me.cz giry \ 
„Polo". I 

W konikurs1e hiP'Piclltlym zwyczajnym I 
dla pań (8 przeszkód do 1 mtr. wys. i 1,5 I 
mtr. szer.), do które.go stanęły cztery a
mazonki, zwycięstwo odniooła p. Curell, I 
na własnym kontu „Lump", drugie miej- l 
sce zajęła p. ZandbanJ!, trrede p. Kuciń
ska (z sekcji sportowej „Rodziny Wo}-sko
wen na „Demonie" i czwarte p. Zabłoc
ka (również z sekicji sportowej R. W.) na 
,,Milk u" 

W koniktrrsie hiP'Pkznym zwyozaj'llyrn I 
im. min. żel1gowskiego (10 przeszkód o.cl I 
1 mtr. 10 ClJ\. wys. i 2 mtr. sz.eir.), pierwszą 
nagrodę zdobył por. JanoWTSki, 

Następny dz.ied konkursów i popisów 
- 21 mar<:a. 

W pewną s•ohotę Łatk się złożył.o, że I 
nzem z Dulev.rftczem uda.1łśmy się do re
stallll:acji. Początkowo rnzma wiaLiśmy o 
'P0th0·::::1ych spra.wach. Pótui>ej jednak, 

~dy zawarto~ć k}.eli.szk~ bardziej pocz~- . Zwydęzcu w 6 -dniowych wyśd~ach kołowych w Dortmun• 
fa na nas dz:1ałac. Du-lewicz począł mówić 3 

• • · • d J ·" · R" • K 
szczerze i otwarci>e. Ponroslu proponował dz1e, n1em1eccy rekor Z iSCI · !eger I nappe 
ml p1""Ly3iąoiC'!tle do spółki złodl~e-j~lclej w 

. fabryce tytoniowej. 

- „Kradną u nas w fabry'be wsaysicy 
od najmłoos:ze~o do niajWI~ ~, 

więc może się pa.n nie bać i czyndć to 
~amo" - o.to sfowa Du!.ewicza, propo'll.U
jącego mi ni·ecny interes. Pamię{am., że 
l' .!fawicz tę pro}J'ozyoję stawiiaił mi k.ii1lka
'krotr.ie i pokazywał nawe1 peW1Il·e.go razu 
wfrl-.::zą ilość ipaczek po 100 sztuk papie
rn~0w od Wła•dV1sława Koldy. Oczy\-viśde 
ie 1110;e postęp()IWanie narażało mniie na 
r~ i.:1c DTzytkrośc.i ze strony niekiórych ro
Lo'.ników. Nawet p. L. Kolda czynił mi 
"'·ymów!d,. że ni.by plo·tkuję na ni1eg-0 i 
wpro,,:?\dzam fottry~i w stOO'Unlki między 
ttrzędn:~{3roi. W dalszym ciągu jednak u
swiada m~ałem p. L. Koldę, że w fabryce I 
k „ itnp nadużyda i że na·leży o ł-em proto-
L ularnie zawi1adomić generalną dyrekcję 
mono;>Oiu tyto1I1iowe~o. Pan KQlda ~le
·kał z wv·rażenie.m zgody n.a tę propozy
cję . :ci. w-końcu zaczął mi dowodzić o bez
ipocl i;ta wnoś ci mych podejrzeń. Ośw'iad-
. c.:.y~ em, że saan sporządzę protokuł w tej 
s:•rawie i zawiadomię Warszaiwę. 

ff". 

• ~ Pr ~nwnia ."' sukien i ok ryt dr mskicb 
~ (b. pracowniczki tir Zwieback· Wiedeń) 

20 l - p. f. -

7• " Andrzeja 43, 
a.,, l U ta 1ewa or1crna, 

SJ 11 piętro. 
Wykwintne wykonanie według ostatnich 
- modeli parysk:ch I w1edenskich. -

C--eny przystępne. 

Dokąd pójść wieczorem? 
TEATR MIEJSKI. Dziiś, wtorek, po raz cstat-1 TEATR POPULARNY. Dziś we włorelk, o 

nł na wi·ecrorowem przedstawie·niu xabav."!la ·godzinie 8 min. 20 wi-ecrorem l>O cen.a.eh naJni.ż
krotochwQAa tformequin'a „Codzi-ermle o pi-.itei" 

1 
szych (..id 150 do 30 gr.) ciesząca słę nieslail>ną

z Stefanlą Jarkows.ką w głównej mli kobiecej.1
1 

cem powodzen·iem „Ligia" J. Baureta. Doskona
Ceny nailniższe. la gra a.rtystów z parnią Bronowską na czele, 

Jutr środ 20-ta premiera Siezonu zararzem piękne dekM"acie i efekty świetlne wl)rowaduldą 
p!erW6z; wyst~·P Ka.zimh~'l'z.a Junooz~-St~pow- widza w epokę dz.iei.ó~ mi~looych. . " 
sklego w nowe1 kreaci1 hr. de Va.!'~gny w sensa- W środę o godz:nre 4-eJ po polud~1~ „Ligia 
cyJn.ej komedii w 5-du akt.a.eh L. VemeuiJ'a w w opracowaniu scem~em dla mlodZJez~ sz.kol-

ekl~"""' z Kl . yń k"eOV\ o-"'ł l"rTr nej. Kasa sprzedaje b1!eity na caty tyd7>Iień na-w J>'l"Z ·d.ULJ'e • esz;cz si 1 „v „ • ....... , _ _, od ~ ...i d 1 · 
resiz:ka". w g!óWtJ.el roli kobiecej Stefa.n}a Jar- przód od 12-eJ w poł. do 3-el ł :>-QJ o O-e1 

kowska,, która tę rolę kreowała z Junoozą-Stę- wiecwrem. 
PoWsikim w waorsz.a,wsłrim Tea.trze Małym, W r<>-
lach wawi'eJszych: Tadeusz Krotke (Jan Bez
lmrenny), Szubert (Delabudeliere), Bielb (Do
ml11tii'k), oriarz; pp.: Dunajewska, Woolos.zYtlO'\vska,, 
Przystadsk!, Mroo.iński, Krzemieński. 

Reżyseruje Władysla1w Rys.zkows1d. NOIW'C I 
dekoracje (cztery zmt.ainy) S!Z:Y'kuJe Boioslaw Ku· 
dewłcz. 

CUDA GlĘBIN MORSKICH. -

WydZ'iia.ł ośwłia,ty ! kultury od dnTa 16 mar
ca r. b. wyświiietla w mieJski.m ktnemaitogra1ie 
ośw!fatowym przy Wodnym Rynku nileziwykle !ai
teresujący film w 6-clu ozęśdach, p. t. „Cuda 
glęblll morsldcll". 

Co usłyszymy dziś . przez radio? 
WARSZAWA (430). Godz. 18,00 - 20,00. Pro- I 20,30 - 22,00. Produkcie muzycz.no-wo1ra1oo 

dukcie muzyczno..wokalnoe. (Pirogram wedlui za. MOSKWA (1450 m.). Godz. 18,00 - 20,00. 
pow~edzi). Produkcje muzycz.no-wokalne. 

LONDYN (365). Godz. 18,00. Muzyka ka.me- WIEDE!ił, 530 m.). Goci.z. 11,00, 16,15 i 20,15. 
radna. Godz. 19,45. Muzyka t:dlec.uia. Godz. 21,45. Koncerl. 
Produkcje muzycz.no-woka:lne. Godz. 24,00. Jaiiz- \\'ROCŁAW (418 m.). Oodz. 12,30. Koncert 
Band orki·estry hotelu „Savay", Godz. 17 /J-0. Muzyka kamerail.oo. Ooclz. 20,00. 

PARYŻ - RADIO-PARIS (1750). Godz. 14,15. ,Produkcje mueyczn.o-wokalne. 
18,30 I 22,15. Koncert. j RZYM (425 m.). Oodz. 18,30 - 21,25 t 23,15. 

KOENIOSWUSTERłIAUSEN (1300 m.). Godz. Koncert. 

„PaJllliie Haher, patt11 d0!P4'atwdy za dużo 
wie„. 

Oświad<:z.am je-szcz~ raz. - móWl 
świadek, - że, dążąc do oczyszczenia ba
.gna, panujące.go w fabry<:e, klLerowałem 
.się nie ż.aidną chęcią zemssty lwb złością, 
ial-e własnym rOi?JS(\d1kó.em .i .sumie.niem oby
wait.efa. 

"KOLDA CIĘ WYGRYZŁ Z FABRYK.I". 

Dalej oipowiada H., że bę4-: właści
wre przyjęty na 3 miesiące próby, ijes~ze 
'1'a 14 dm! przed upływem łiego -Okres.u 
.czasu, zrezugnował ?Je ~ staal.owirska 
i wystą;p-ił 'L fia. brytci. 

- Będąc zinów w Kraikowie - Jron.
tynu,uje Habe-T, - spotkałem pewnego 
znajome.j!o si·erżanta, kitóre-go ojciec ipra.

O<YWał r&w'Illież w tutieis·z.ei fabryce tyto
niO'W'e-i. Si-e.I"żal!li &w wiedz.fał, że jeoste.m 
bez ·pracy, zarruz na wslęoiie rozmowy 
rzelkł: .„Ha, co Kolda CiLę wygry:d, ja wdiem., 
on był znany z toego w Taroowrie". 

Ni.. zapytanie przewodruczą.ce~o. Ś!Wlial
dek wy}aśrua nas1ępnie, ż,e brak 1800 kLtt. 
tytom.iu z oddziału Bejma świadek stwier
dził w nie.długiun czasd·e p<t wstą'J)iemiu do 
fabryki. „Bra.k 900 Mg. zauważyłem odira
zu z książek, ora•z późn1ei 

co&ieimie zdarzały się różne braki ~ 
terjału", 

obiaśma świadek. - Próbowałem 'WfP'ły• 
nąć na ?<Lna L. Koldę drogą pośredD.'ią, 
mna.no•wiicie wysyłałem do niego !'sty ailllO

nimow-e rz llafPOOmien.i.ami. w &pra'Wie n.a.. 
du żyć. 

Przewodniczący: Ale dlaczego świa
dek to czynił? 

św. Haber: Bo iŻałowaliem Koldę i ~ 
łem nań wpłynąć. 

Przew<>dniC"Lący: Co to byiło za spdl
kaini e w wi-ęz)i.eniu, .o którem śwU.adclc ~ 
wiad.ał u sędziego ślA?<lic.z,ego? 

św. Haber: Było to bard'ZO przykre 
dla mniie s;:wtkanie z KruP'skiim. w Kra.ko
wi•e. W wię?Jieniu sdiedzialem za „prM!kco
-czen<iie usta wy iprzedwalkoholowej i tam 
dowiedziałem się od Adama Krupsdcdiego 
o ~zcZ1egółaC'h tego aire'Sztow.ania 1 o mal
wersacjacli w łód.'dkiej fa bryce tytoniowej. 

Przewodniczący: Kt.o mi.ał kl"UC:z.e od 
fabryki? 

św. Haber: Winne hytły być w kanto
rze, leoz <:.z.ęsto gimęły, trzeba było drM 
oddz.iałów otwlierać przy pQID.ocy ślusa-

Przewoc:ln1QZący: Kto o'twierał główne 
drzwi? 

św. Haber: Ja sam prziez t mie.siąic. 
Ponieważ świadek ~ł.a.dani'0"Ill tych 

z-emań zmęczył się hairdro, sąd ogłasza 
przerwę. 

Około 8 godz. posiedzi"de 'W%00witono • 
Biegły: Czy świaide..< przy przełęctu 

swego oddziału sprawdził zapasy? 

św, Haber: Nie S'P'I'.awdz.ał.em, ni-e mia
łem wio•gól•e żadnych insstrukoji, co do sy
stemu mej pracy. 

BADANIE RACHUNKOWOśCL 
Na·stępnd·e sąd przy pomocy· biieg.fych, 

oraz Haibera i L. Kol.dy przyst~ui;e do 
s-z,czegółowego sprawdzania pozycji 
przedstawial!lych prziez Habera. Sąd za
poznaje s-ię z procedurą zamykania. r;t· 
chunków dziennych .i tygodni>0wyoh, ba.da 
sz·czegółow-0 r·ozmruite W)11kazy t pozycje 
w księgach i ustala_ szczeg5ły z techiniiltd 
buchaltterji, zastosowainej w łódzkiej fa
bryce tytoniowej. 

Ba.danie tych cyfrowy.eh rubryk i wy
jaśnieiniia L. K'()IMy i bie·!-!łych o kh zna
czienruu trwają do ~od.z. 10 w inocy ~ stano
wią epifog ponfodział'kowe,go posdiedzenia. 
sądioweg.o w tej .siprawie . 

Da•lszy ciąg z.ezm.ań Habera 1 pytania 
01brony w jutrzejszym „Głos.ie Pol~kimff. 

W. Tyg. 

I WŁ~~~!~~~~1!.~6w „Maison Caprice" 
z Warszawy, Niecała 10 

1)rzyjechała do Łodzi 
z ostafniemi nowośclaml parysklemł 
ul. Piotrkowska 117 m. 2, tel. 30-03. 
13fl5-1 - -
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GONTEC WIECZORNY n.USTROWANV 

200· Czytelnik 
, , 
ow G , '' ,, onca 200 

„ 

którym los przyznał to, co chcieli 
. , 

DlleC 
Sr~ d fysięcy n.adesłanych bonów zo.. 

stał-0 ;vyiosowan'}'ICh dwieście dila tych, 
którzy reflektowali na drobne upominki 
„Gońca". Nazwiska tych miłych dla n.ais 

wyhrań-ców umieiSz<:zamy pon~eij. zawia· 
d.amiają-c ich, i.ż w młarę możności 1ak na>
d-0kładnie-j wykonamy kh życzenia. Pderw
szy ten w swoim rodzaju konkurs, w ·któ
irym <Czytelnik sam, or}entują,-c się w ce
nach obecnych, wymieniał nazwę pr~d· 
miotu, któryby chciał otrzymać, był i dla 
:nas nie:cwykl.e pouczają-cym, bowiem wska 
zał n.am w }a.kim )cie.runku idą pragnienia 
u~rdkkh mas.. Na przyszłość nie omie-

• ukamy 'W)"Ci~nąć ,z doowiadc.ziema tego 
odpowiednidi wska:zówek. 

nazwislła osób, kt6re 
wygrały 

L.ailb Hartslłber, Narutowicza 38. 
Z. Mikke, Sz. Pabjanicka 23. 
Juljan Nowak, Zawadzka 9. 
Herman Taflowicz, Stef. Żeromskiego 67. 
Karola Sakuła, Sz. Pabianicka 23. 

, Jan Milak, Prze}iizd 25. 
Bilski. Drewnowska 23. 
Tadeusz Kolasińst:i, Andrzeja 16. 
A. Rutkowski, Rokicińska 65. 
F. Kirsztajn, Plac Wolności nr. 7. 
Józef Ejsmont, Sienkiewicza 67. 
Jan Przybyła, Wawelska 5. 
Romuald Rudnicki, 28 p. Strz. K. 12. 
A. Janicki, Wulczańska 251. 
A. Jędrzejewski, 6-go Sierpnia 46. 
Czesław Sękowski, Kątna 56. 
Alje Prawtl.a, Konstantynowska 77. 
Ludwik świniarsld, Składowa 31. 
Stefan Alter, Plac Dąbrowskiego 2. 
Lucjan Ławski, Lipowa 58. 
Piotr Fijałkowski, Sporna 11. 
Tytus Strawiński, Kościuszki 31. 

Jan Rutkowski, Grabowa 13. 
Katarzyna Berewińska, Składowa 28. 
S. Gumiński, Kilińskiego 87. 
Eugenia Brath, Suwalska 3. 
Stefan Ciesielski, Rokicińska 103. 
Władysław Glezer, Sz. Pabianicka 14. 
Andrzej Lisowski, Sosnowa 19. 
Jan Kopman, Piaseczna 19. 
Jakób Felerman, Konstantynowa.ka .f4. 
Maria Zome, Wólczańska 166. 
Feliks Roliński, ul. 6-go Sierpni& 69. 
Witold Szendel, Karola 20. 

' 

Stanisław Gustowski, Aleksan.drowaka 26 
Maryla Kwaśniewska, ul. Wrocławska. 
M. N. Kabat, Brzezińska 63. 
Stanisław Kostrzewski, Głucha 54. 
Wacław Wojcieszek, Aleksandrowska 2R 
Stefan Gross, Ńowa.ka 21. 
Lcokaja Jakubowicz, Kilińskiego 1p. 
Witold Maślanka, Piotrkowska 88. 
Stanisława Szynke, Kilińskiego 183. 
Lucjan Oziemblewski, Abramowskiego !l 
'<\. Januszewski, Za4ajnikowa t. 

Moryc Rajzman, Zielona 40. 
Dawid Woronzew, Składowa 31. 
Salek Terkeltaub, Południowa 22. 
W aldem ark Preiss, ul 6-go Sierpnia 13. 
Wiktor Bloch, Lipowa 58. 
W. t. Błotnik, Składowa 31. 
Zygmunt Krajewski, Kiełbacha 6. 
Tomasz Goliński, Karolewska 14. 
Regin.a Jelin, Główna 62. 
Mieczysiaw Biernacki, Kątna 74. 
Marjan Marciniak, Szira 20. 
Fr. Graczyk, Nowozarzewska 36. 
R egina Ho~man, Wschodnia 49. 
Stanisław Mikinka, Wiznera 35. 
Stanisław Glbki. K.ilińskiel!O 144. 
Franciszek Braunsztajn, Główna 63 
Frania Straus.manówua, Główna 63 
Moniek Bohm, Pańska 24. 
Izabela Kemblińska, Narutowicza 9. 
Dadek Halbersztadt, Andrzeja 32. 
Malwin Józefowicz, Pańska 44. 

To prawda, panie pastorze, wódka na·
ród gubi„. ale poj2dyńczemu człowiekowi 

l :obi ba.rdz;o do.brut... 

J6z•fa Próchnicka, Pomorska 5. 
Aron Gitlin, Magistracka 2. 
U. Hetner, Główna 62. 
S. Kijewski, Gubernatorska 37. 
M. Ro.zen, Zawadzka 39. 
Jerzy Groblewski, Kilińskiego 94. 
W. Tomaszewski, Abramowskiego 40. 
Władysław Milczarek, Okrzei 29. 
Zygmunt Chojnacki, Główna 31. 
Wanda Ratajczykówna, Gdańska 150. 
Stefan Kolski, Pańska 85. 
Marta Hoffmanówna, Kilińskiego 155. 
Ignacy Kron, Rzgows.ka 7 
Inael Granek, Aleksandrows.ka 4. 
A. Wajdemajer, Abramowskłego14. 
Anna Szyfmanówna, Dzielna 9. 
Helena F ałtlowicz. Kiliiisklego 84. 
Józef Hirsz, Gddska 68. 
W alerja Wojdak, K.ilidskiego '79. 
Józef Pnleaki, Piotrkwska 150. 
Artur Grossman, Kilidskiego 48. 
Marja Wawrzyniak, Ra<lwadska 21. 
M. Fremel. Aleja I Maja 8. 
Adolf Heidrich, Kilidskiego 214. 
Ka.:7.ńni·en Oa.l:kowsika, Lli>owa 58. 
I!. raiktor, 28 p, Sbrz. Kaciowskfch 2.'l . 
J2lll Dorna.gala, Klińsilciego 142. 
Jian Krawczyk, Kłińskiego 201. 

Roma ~ai)n,, Połudnłowa 31. 
Ja111 Kiss, P.rzędz.a1Jma'"'a 39. 
Ma.ria Sadło, Cegi-etmna 92. 
J. PlaslZlki!ewlicz, Wschod'llfa 51. 
Celin·a Baum, Za•wadzika 21. 
Boleslaiw Glerer, Szosa PabJa4llicka 14. 
Teofil Woźni1a.k, L~wa 82. 
Selma Qs,trowsk<ł, Karoilewsika az. 
He111ryk SkOO!leclct, Bl'Z:ezińska 80. 
Ja:kób fa,yJ, JuUuma 28. 
Arnold Gltlksm.a:n, Zielona 30. 
Pranoiszek Blok, Up01Wa 58. 
Wero1J1<ika Byk, Wyi,ka 36. 
Marelk Tochtermoo, Wólcziańska 65. 
Zochma Affeltówttla, ~adog()(!;:zcz. 

Helena ŁoiS1ZOzykówn.a, Księży Mf"yn 5. 
Bela firlikelwta:Jinówtl·a, Wvwka 38. 

Stan~islaw Górski, Anny 20. 
Pastusza•k. Lipowa 58. 
Rozafa Hflllerowa., Piiotri<-O'W'Slca 121. 
Jurek Niir>z1eil1. Pllotrkowsk.a 123. 
Ewa Men1cel, Andrnela 11. 
I. Mamairsówna, 28 p. Strzelców Kan. 33.35, 
Waaida Pies1ik, Stairka 3·5. 
Staro.sław Krzemilńs.Jd, Za.gadn>lkawa 85. 
Stef. Krys.tadsb, KJ)Qwska 10. 
Mairia Rusak, Wlodz,imierska 6. 
Stainisla•w ŁukasiewJicz, P'l"ZeJa.zd 65. 

Humor czytelników ,,Gońca" 
Dwa dowcipy z tysięcy nadesłanych 

XVIL 
NASI RODZICE. 

U mm.ie każda córka mu.si się zaręczyć 
. w osi-oomastym roku. 

A ;etell w osfomnastym roku je.s.zc.ze 
nie znaid.2!i-e llial'z.e-cz.onego. 

To tak dfogo ma 18--cie La.11 dopóki me 
.zdaczy się nu.zec.z.ony. 

Bole5ław Wr6bln"Slld 
Częstochowska 4. 

XV'IIL 
TERMINATOR U SZEWCA. 

(Majster d<> terminatora): Czeg'o be-

czyrsz, :zamUl8t jeść. 
Czy u rodzicami ci tęskno 1 
Termin.aitor: E, inie. TyJko mi ż.al tie>. 

go wołu ct. go zarinęli dla takie-go mał-e
go kawałe'C.Zkia mięisa, co mi maistrowa 
dała. 

Bolesław Ros.iński 

PiotrkoWlSka. 309. 
• „ • 

Au.tof'Zy powytszych dowcipów ode
brał mogą .za okazaniem d.ziesi.e~zego nu
m-eru „Gońca" i wylegitymowania. &ę, w 
Redaktji (PiotrlooW$k.a 106) po 5 :d_otyoh 
n.a grody. 

„Czarna kawa'' 
Tow. ()perowego 

Dzisiaj, t. j. we wtorek, dtllia 16 b. m., o skiego głosu w arjach i pieśni. 
godz. 8.30 wie'czorem w lokalu Grand Cafe I Program urozmaid bałet z p. Paszlke
urządza łódzkie towarzystwo operowe ar- Polakową na czele, w części z!'Ś weselszej 
tystyczną "Czarną kawę", nie szczędząc a- wystąpią wytworni humorem pp. J. Gzy
trakcji połączonych ze sz-czerą wesoło- lewska wraz z kolegami.artystami Teaitru 
ścią i pogodnym humorem. miejskiego reż. Tatarkiewiczem, nadto pp. 

Akcentując operowe zamierzenia fo- Bieliczem, Krzemieńskim, Mrozińskim i 
warzystwa, wystąpi orkiesfra salonowa 

1 

Wilczkowskim, siejąc bogatą, dfonią pio
pod batutą koncertmistrża słynnego senki i aktualności przy akomp. p. Biało
skrzypka p. Lewaka z szeregiem opero- słodkiego. Akomnanjam-enit p. Frankus6w-
wych uwertur i arii oraz uitalentowana I nej ~bjął p. D. Kleidt. • . . , 
śpiewaczka p. Ł. Frankusówna, darząc Wieczór ten przedsta'Wta s1ę Ja:ko 1stot-
słuchaczy bogatą skalą iście wagnerow- na atrakcja. 

• „~ l .... „. . .... ~,.:, .-· .:., 

. WAżne dla WSZYSTKICH I „„„„„„„:am„„„„„ ... „„11111„ilm"~· . „ 
BEZPŁATNE OGŁOSZENIA w ,,GUNCU". 

!!! Odciąć i wypełnić tekstem oałoszenia. !!! 
Bon na b~zpłatne ogłoszenie 

Administracja ,,Gońca Wieczornego•, ul. .Piotrkowsk~ 106, na niniejszym 
bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszeme do rozmiaru 20 wyrazów. 

Tekst ogłoszenia:_, __________________ _ 

Nr. Dnia 

I Nazwisko nadawcy: 

Dokładn)' adres: -·-------------------
. Ogłoszenia należy przynosić TY~K~ OSOBl~IE. Codziennie „Go!liec." 

I. drukować będde według llole1nosc1 aadan1a. Bony z ogłoszeDJalDl, 
. ·. ---- wrzuca~e do skrzynki, nie będą zamieszczane. 

B. Biernaoiad<:, Karola %1. 
Helenka Roozaik6wina, Tral!lgu.Ua 11. 
A. Bogrewał, KiAińs•ldiego 90. 
Naichun Kimstler, Pliotrkowska 17Sa. 
Alired Beheir, Karolewska 32. 
Wafa Rosiakówina, Tra111guUa U. 
Lola Ta.mOS1Ze.wska., Abramowskiego 40. 
.An.tonf Staslak, Stef!Mla 5. 
Mairla Ludwisiiak, Cegiielmfan·a 91. 
He-nfa. Lubka., Sl~kiewfo:za 29. 
P·ranci&z.ek Stoblństld, M<xka 4. 
S. Suraiskf, P>lotrkowska 130. 
Stanilslaiw Tyczka, Rokicitlska 69. 
Józef Cha;mow.im., Piot-ric<l'Wsilra 42. 
Hacała Wa•I, ks. S1rorupk1 7. 
Bolesta.w Dobrowolski. Rokldńska lo.1. 
Baruch Bra.Jtman, N~elmwa 37~ 
Heniek ~i'rslZltai)n, Pl. Wolnośd 7. 
J. Kremkowska, Dluirosza ~ 
Zygmmi.t Dembski., Wrz~4ńska 5. 
WtodZ'imlerz SolO'Wiclcz'Yłt. Stenkf.ewłc&a 61. 
Zenoo Wottx:rzak. Wólci;ańsdca 72. 
Zygmul!llt Gronowski, DreMiowska Z3. 
Józef W()llińsild, Struków Kaniowskłdl 4.1. 
Józef Lłpski, 6 Si.er])llła 1 O. 
H. R~&Z.Wk, Zitfers.ka 4.~4 
Stanisław Wa.leski, Emiiljl 52. 
Adaś G:rwesdcl. W ólczadska 72. 
Władysł131W Kubrak. Moniius.zkt 2. 
Allela Swd.a1tówna, Kuolewska U. 
ZMg'lt'!ew Górstkti•, Nowo-Targowa t.C. 
Wiiktorfa Setonkai, KoścliuszJd 31. 
Mieczystaiw Budzewsld. Pnelau.d 76. 
Helena Chomacka, OrabowG al. 
'fm.ma .Richerl. ~ 91. 
.Robert Hugoo KnOOloc:b. ~ 91 
Józef Turek, Niska 3. 
EIJaM Żuchowski. 
f.dw.aro Ole)nJICZak, Oraboww 20 • 
Jan Bober, Nowo-Ta'!"fowa 4. 
TadcCJsz Kempa, Wodna 15. 
K~lerz ~aszewski, ::Akarwsb .f. 
Stef.an KaMYńsłd. Strz>ełców ~ 31, 
J. Bł~ Ort.a 16. 
&nitOa H-..nd. BrzeozJ"j\ska 80. 
lra!Q Paulówm, Abramow'Słc'e&D 31. 
Stefafl Kraiwczyk, Abramowsltie&o ~. 
MlM'jam.a Blcówni, Dębow t !5 
Brooa Jasrozałcó-wna.. Ra.dwa6sk.a 44. 
Helena Ra.tte. 6 Silea'lllria 24. 
Amoa K.artasifńsika., Czesitochowslta '2 
Agm;~ Wtodra~. ZalW\flszy 4. 
Alina Mmer. Rzgowska 37. 
&a~taiw S!!wka, SJer.alrowsJcfeiro a, 
Ama Paans~ówna,, żeromsfde«o 1J, 
E. Paiwliik, Tarrgowa 31. 
Adel.na Pari>er6wna, Włer'zboni 't6. 
Sekuła, Szosa Pabfanłdca 23. 
M. Janowsti. Piotrkowm 7 
H. Gomberg, 6 &er~ ~. 

S. Oepner, Otówna 62. 
Stani!sła'Vł OraczY'k. Mrllłwsb 25. 
J. I.a.tf er, Od at\sk.a '4. 
Alt~ Rorenberg, PSotrłrowm Mi. 
P efiiks Oelbalf"łlOIWioz, 6 Słenria 311. 
L11cfam KoścllńSikń'. Drewinowsika 34. 
L GMc~ta;n., Kopemfb 19. 
Mi<:haJi•na Wysocka., Srebrzydsb '7, 
Zofad Pacll«1ows'ka, Piotrkowska S. 
Ina SzoreclńS1lta, KMstamynowsk.a 30. 
Władysfarw Raa.Jczylc, Przełu.d 66. 
Józef Smtkowskl, Sfowiańska l.C.. 
Estera BratltrnM. ~elintaoa ~. 
Marta Wilster. Wodna 1!5 • 
Alekim111der Drlero.aTow, Andnieła 9. 
M. Hoomer, Tra~110Jtta 5, m. 2. 
N. Papierska, Manrsfńsika 3. 
M~ Mikulski., Zaw4srzy «>.. 

• • • 
Po odbiór wylosowanych przedmlot6w 

Oiytelnky nasi zechcę zgłaszać llę do acl
ministracfi ,,Gońca" (Piotrkowska 106) la
tro, w środę, od godziny 5-ej po południa. 
W jwlrzejsrzym n1Umene zamieścimy terfa. 
mi przedmioty, kt6re, 14odnłe z wolę Czy
telo.ików, zostanę im pnymane 1 wydane. 

- Czy to praw<ia, że wracasz z Nicei?. 
-.. Nie ••• na raUe tylko moje ubf~ 



La donna e mobile 
-0--- I Balwierz zbzikowany 

Anonimowe doniesienie 
udaremniło zamach na kasę teatru WielłUego 

w Warszawie 

Gl'ląc łllijenta. okręt~ł mu głowę prześcieradłem, 
złapał papugę i ucieHł , 

Wierny ptak krzykiem zwabił swego pana na Kercelaku 
Któż z nas nie jest niewolnikiem jakie- przedpokoju zadźwięczał dzwonek. 

Z Warszawy donoszą: 

Onegda~zei nocy około god.ziny 12-ej 
jak·iś zdeneirwowany · glos niewieści dał 
znać telefonicznie do urzędu śledczego, 
te szajlka złodziei wyiruszyła wła&nie na 
obrabowanie kasy teatru Wielkiego. Gdy 
wywiadowca przyjrnuiący zagadkowe do
nii!Soierue usiłował dowiedzieć się s1JCze
gółów. tajemnfoz.a informatorka prz.erwa
ła rozmowę. Dyżurni wywiadowcy bez
zwłocznie podzielili się wiadomośdą z kie
rownikiem rejonu, który kazał Eatych
mia-st wyisłać patrol pod zagrożony skarb. 
Grupa fonkcjonarjuszy poUcii rozdZ'ieliła 
się na placu Teatralnym, poczem <:zęść z 
nich udała się pod główne wejśde teatru 
Wielkiego, dwaj zaś podążyli ku ulky Se
natorskie1. Zbliżaią<: się ku rogowi uli<:y 
Senatorskiej i Placu Teatiralneg.o, zauwa
łyli oni dwóch młodych iegomościów z 
wa.Ji.zeczkami, którzy na ich wid1:>k ruszy-

ali szybko z pod br~·my JM'. 9 pny ullicy 
Senat.ors·kiei ku Tręba.ckiej. Wywiadow
cy podążyli za nimi, lee.z ścig.ani dob1egł
Hy szybko do samochodu czeka:ące~-0 
na nich pod hc>'le.lem Rzymskim pełnym 
pędem ruszyli z mieijsca i umknęli. 

Wówcziu politjanoei udali się .z powro
tem pod nr. 9, gdzie prz.ekonaH się . c.ze
g.o przedtem nie byli zupełnie pewni, te 
uciekinierzy byli rzeczywiście włamywa
czami. mającymi zamiar podebrania kasy 
teatrów miejski<:h, mieszc.zą.cych się na 
III pięh-z.e w budynku sąsiadującym z -do
mem nr. 9 przy ul. Senatorkiej. Sz.cze
gółowe badania budynku wykazały zna
czone ślady kredą prze.t „wywiadowców" 
szajki złodziei.ski~j, wedłu.g który.eh wła-

. mywacze .przez dom nr. 9 mieli dostać 
aię na da<eh by stąd po przebiciu muru d<>-

Pięcioletni bohatPr 
uratował tonącego brata 

P ARYZ. 16 marca. - O niezwykłym 
czynie pięcioletniego ohłop-ca do.noszą z 
miejscowości HouTges. Chłipiec ów, Lud
wik Ccoase'Ł, bawił się na brzegu rzeki z 
swym trzyiletnim bratem Robertem. 

W czasie zabawy młodszy •z chłop
c6w spadł z kysokiego brzegu do rzek.i 
i zaczął tonąć. Starszy oo.z namysłu .sko
czył do wody i, choć umie pływać bardz.o 
słabo, tonącego brata uratował. 

stać się do lakaJu mies1JCzącego kasę tea
tralną. 

gokolwiek nałogu? We drzwiach stanął pachinący męż-

Zamach na chudą kaisę te.atralną do
brze obmyślany spalił się jednak na p \new 
c~ dziękoi doniesieniu :zidradliwei i napewno 
przez ,ednego z włamywaczy wadzonej 

Pan Edward Majewski, zamie"Szkały czyzna. 
na Woli, ma aż dwie namiętności: hodu}e - Jestem fryzjer - rzekł - przysze-
ptaki i poświęca wolne chwile rozwiązy- cUem pana ogolić. 
waniu krzyżówek. - Ale! }a sam się golę! 

W ubie,gły piąte'k waeczorem mozolił 
niewiasty„.. ' 

I.a donna e mobile ... 
się nad pytan•iem, czy porto franco jest 
czemś w rodzaju Porto-Rico, gdy w 

Uwodzicielka. 11ieletnich chłopców 
Zwab:ała ich do swego m;eszłi '-1. nia, hojnie obdarzając 

łakociami 
Z Warszawy donoszą nam: I Krótkie dochodzenie uislaliło, iż mi·es.z-
Malutki Jan Janusz, zamieszkały z ro- kan~e krawcowe j odw:edzali 

dl'i-cami p.rzy ul. WHczej, zwykle miewał liczni chłopcy. 
kies.zenie wyP'chane cukierkami. Skąd Gosposia da wała im łakocie, często-

brał pieniądze wała ho ;nic, uprzedza ' ą·c . by nie wspomi-
na łakocie - w domu nikt nie mógł zga- nali nikomu o w1zyta-ch. 
dnąć. . w· ten sposób uwiodła 

Chłopczynę zaczęto obserwować. Wy- około tuzina 
szł.o na jaw, że Jasio bywa młndz• eniaszków z pobliskich kamienfo. 

częstym g.ościem Romualdę 'N. aresztowano. Zalana 
u panny Romualdy N-skiej, · krawcowe•j I hami. stanęła przed polic,; ą. 
(Wilcza 54-a). I - Czy pani poznaje tego chłopca? 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań opo- - Tak, poznaję. 
wiedział rzeczy lak niezwykłe, iż rodzice - Czy pot~ierdza pani jego uznania? 
postanowili - Potwierdzam ale 

wtajemnkzyć 

w tę sprawę po.ticję. 

W komisariacie nie chdano początko
wo wierzyć, a wtedy pp. Januszowie przy 
prowadzili synka, który złożył sensacyjne 
z-eznania. 

co takie dziecko rm:u.!Die.„ 
Uwodzicielka powędrowała do aresz

tu. Jest to dziewiętnastoJetn~a dziewczyna, 
przystojna, postawna. Mieszka .z matką, 
która pracuje poza domem. 

Sprawę skierowano do prorkuratora. 
22!!?) 

Czyżby koniec nędzy m:eszkaniowej 1 

W Berllnie zezwoliła komisja policyjna na godrdn, Koszta takiego domu, który mote 
budowę nowe~ typu domów, które w ńaj. być wybudowany w jednym dnłu, WfDOS%łł 
bliissym czasie usuną wszelki brak miesz.. 9500 marek niem., a więc o 40 proc taniej, 
kań. Domy te buduje się 'Y! ten sposób, że niż przy zwyczajnej budowie, Dom taki 
ściany wraz z rama.mi okien i dDwa odlewa obejmuje 2-3 pokoje, kuchnię, śpiżarkę ła 
się na miejscu budowy w jednym kawał- zlenkę i dodatkowe ubikacje, Na rycinie 

ku, potem zaś łączy się je i wiąże przy po naszej widzbny montowanie ściany takiego 
mocy przenośnych ż-Orawi ,w ciągu kilka domu, odlanej z 10-cio metr. żelazo-betoo.u 

,!! . ..!. Tl -

Nie znaj.omy przemawiał tak U'P'l"Zejmie, 
it szaradzista wpuścił go do sypialni i za
siadł prz.ed lusterkiem. Wesoły świergot 
ptasząt towarzyszył zabi~gom fryzjerskim. 

Podczas rozrabiania mY'dła, na ramie
niu u balwierza usadowiła się czubata pa
puga ... kakadu. 

- Co z.a piękny tylasuk! - zawołał 
gość - a ile ona warta? 

- Conajmniej 500 złotych - pochwa
lił się p. Maj.ewski. 

Usłyszawszy te słowa, fryzje1' okTęcił 
panu Edwardowi głowę prz.eścieradlem, 
złapał papugę, wpakował ją do walizecz
ki i U<:iekł. 

Zanim p. Majewski zdążył ochłonąć z 
prz~rażenia, cyruLik był jwż daleko. 

Za poradą, otrzymaną w po.Hej!, zer
wał się wozoraij rano wcześnie z łóżka i 
podążył na plac Kercelego. 

Szukał krótk-0. .td.ąc wxdłóż parkanu, 
usłyszał nagle sikrzecz.ący g'łos swei fawo
rytki. Biedaczka dusiła aię w ciasnej 
klatce. 

Szarad?Ji:sta wezwał poMoianła, ten zaś 
zainteresował się kobietą, która przynio
sła kakadu na sprzed.a.!. 

Dama podała się u Bronisławę Dro
gowską, zamieszkałą z Aleksandrem Czu
bajem, fryzj.enm, przy ul. Barskiej m. 4. 

Drogowską aresz1owano. Czubaij zhiie.gł. 

nelly neppach 
niemiecka mistrzyni w tenisie, 
została zdyskwalifikowana 

przez swe władze sportowe, 
za udział w turnieju w Cannes 

p~mimo jch zakazu 

Burm!strz kopnął metropolitę 
Musiała lnterwBnJować policja 

Z daiwmego państwa Czarniogórza, któ
re dzisiaj je$.t składową częścią kr61lestwa 
Jugosłowiańskiego, donoszą nam teJegir!.
fbcznie, że w mieście Cetynji na posiedze
niu komitetu, który swego czasu or.ganizo
wał przyjęcie dla króla Aleksandra z Czar
nogórza, dos.z.ło d-0 budzo burz;liwycih za '.ść 
na tle porach1Unków pienię-mych. Między 
prawosłanym metropolitą Ce:tynji i bur
mistrzem wywiązała się ostra wymiana 
zda.ft, poczem metr. spoliczkował burm, na 
co burmistrz odpowiedział mocnem koo., 
.nięciem. Dopiero interwencja polkji poło
żył.a kres temu starciu. 

srra~"n" k~tastrola kołe;owa 
BOSTON, 15 marca. W pobliżu stacji 

San Jose rcostar:co) wykoleił się i spadł 
<ło rzeki z wysokiego nnsypu pędzący całą 
parą pociąg spa~P.rowy, pr·zeipełniony pa
~p.że.rami. 

Dele aci niemieccy: · kanclerz Włochy pocichu zdobywaJą kolonlalne tereny. 
Rzes~y d·r. Luther (po lewej l Marsz wojsk włoskich na oazę Dżorabuk, która dotyc:~czas 

Z porł szczątków wagonów wydobyto 
178 strasznie pomiażdżonych ciał, oraz 76 
osób cięż.ko ra nnych. z których więks·zość 
w stanie nierokuja,.cym wyzdrowir ;a. .stronie) i min. d·r. Stresemann należała do Egiptu. 
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Ogłoszenia 
Czytelniłi6w „Gońca" 

NAUKA i WYUHOWANIE 

UCZE~, 
abiturjeot azkoły powszechne/', obeznany 1 .,.-ogra
mami wszystkich klas, udzie a. lekcji, pny!laławia 
do egzaminów, w krótkim czasie poprawia zanied
banych. Oferly aub: „Obeznany" do „Goitca", 643 

UCZEN 
aeuiłnaryulll caucq-ciel&kiego udziela lekcji do 4-ej 
klaa-,- f'.::1~zjum, lub w zakresie szkół ,powszech-
nych. we oferty pod „Semi.narjum do adm. 
.Gotlca". 644 

STUDENT 
udziela lekcfi, przyspasabia do egzamm6w ł w 
krótkim czuie poprawia zaniedbanych. Warunki 
bardzo pnystępne, Oferty sub: ,,Matematyka'' do 
Wministracji „Goi1ca". 649 

UCZENNICA 
ldasy 5-ef ad.ziela łaciny, 1 złoty za lekcję. ł.atl:a
we zgłoueuia: Cegielniana 86, m. 16. 650 

UCZEN' VII KLASY 
gimnazjum Diemiecklelfo adziela li~ Sp.cfaJ-
ao~ć: niemiecki, łacina, polald. we oferty 
aub: „M. H. '' do adlll. "Go6ca ", 6JO 

RUTYNOWANY PEDAGOG, 
absolwent uniwersytetu, udziela lekcji. SpeefaJ. 
ność: polski, matematyka. Wanmkł przyatępne. 
Przysposobienie, pomoc. Piotrkowaka 182, miesz
kanie 18. 629 

STUDENT, 
nałynowaoy pedagog, udziela lekcfł w zaluesłe 8 
klas gimn&zjum. Prz_ytiotowuie do egzaminów dla 
eksternów. Tanio! Piotrkowska 145, m. 34. 617 

NIEMIECKIEGO 
udzielam fruntownie ł uybko, pofedy6czo, lub w 
grupach, po cenie bardzo przystępne~ Oferty aub: 
• .A. D. 35''. 603 

UC ZEN 
piątego oddziału ttdziela lekcfł w zahelłe trzech 
oddzi11.ł6w. Wiadomołć: ul ZawMhka 35, M. Czer
~~ld. ~ 

UC~ VII KLASY 
gimnazfum udziela korepetycjL Ceny przystępne. 
Oferty aub: ,.M. L." do adm. „Go6ca". 597 

NIEMIECKI! 
1 {jeden) złot,., prędko i dobrze. Li-tera.tura, grama
tyka i konwersacja. Oferty sub: „Filolog" do adm. 
„Gońca'', 596 

OśMIOKLASISTA 
udziela korepetycji, ma.tematyki, polskiego, łaciny; 
po cenie bardzo przystępnej. Pomoraka 19, miesz
kanie 13. 6.48 

RUTYNOWANA s 
naaCZTclelka Języka łranc:uskiqo udziela 1ekcfe. 
konwersacje; urządza komplety. Kilb1akieto Dr. 
85, ostatnia oficyna, II ptr., Gadomska. 509 

STUDENT 
abitmieat gimnufam tydowskiego w todzl. udzie
la lekcji w nkreaie szkoły 'redniej. Oferty do '4-
ministracji „Godca" aub: ,,I.. 97''. 694 

KW ALIF1KOW ANA 
naucrrcietka ma 2 godziny wolne; udzłela lekefł 
początkowych, opłata bardzo niska. Oferty aub: 
,,Dobre postępy" do „Gońca". 704 

SPRZEDA.Z i KUP~O 

Hotel dla włóczęgó"7 
Kaidy, kto chce rozpocząć nowe życie. otrzyma 

tam pomoc ·j opiekę 
O dziesięć mili angielskich (16 1kilome

łir6w) od Dorchester w Ang'lrji st'Oi między 
wzgórzami hrabstwa Dorset hotel dla włó
częgów. Tam kaidy -0trzymuie oddziel
ną .sypialnię do d~pozytji, dla szukają
cych s'Cbrortit!nia stoi sala koncertowa, 
bilard, kord do gry w badminton i biblio
teka. Tam ka.żdy otr.zymać może pomoc 
w próbie rozpoczęcia nowego fycia. Ho
telem zawiaduią ojcowie frandstkainie, 
którzy pa-owadzą zycie tak proste i pra
cuia,. ta-k samo ciężko, jak owi włóczędzy, 

którzy u ruch uczą się rzemiosła. Między 
pen&}onatjuszami hotelu, którzy bytli już 
na dnie nędzy, a których na powrotną 
drogę naprowa:dzidi wt!seli, .skromni, bru
natno odzia:ni mnisi, s~·t i dawny kapHan 
armii brytyjskie~ i nauczyciel szkolny 
i~ 

W fermie -kwiatow·ej, jak nazy\Vaią przy 
tułe:k, tyje te-raz opróc.z czterech zakon· 
ników 23 włóczęgów. Włóczędzy lepiej 
są przyodziani, niż bradsz.kowie. Suknie 
i przyodziewek pochodzą od sympatyków 
przytuliku. W przytułku niema mi.e·!.s'Ca 
dla PTÓŹilliaków. Pod okiem braciszków 
pensioriairju.sze robią drzewo. wyplatają 
koozyki, uczą się krawiectwa, drukar
stwa, tkadwa i rzeźby. W le.cie ogrodni
ctwo jest główn-em zajęciem. Każdy z 
pra•cujących dosta.te szylinga tygodniowo 
na drobne wydatki, a drugiiego szylinga 
odkładają na jego późniejsze .pokzeby. 
W ostat1lim roku przytułek umi-eśd.ł 20 
swoich pensjonariuszy na do.sko~q)"Ch 
stanowiskach, z 1dórych je1dno to posada 
głównego s1ewarta na wieilkim statku . 
trans a tla tyckim. 

Medjum mówiące w uśpieniu 
ws·zystkimi językami 

Niewykształcona wieśniaczka argentyńska 
odczytuje w transie spirytystycznym 

napisy we wszystkich starożytnych językach 
Niezwykłe wrażenie wśród spirytystów 

angielskich wywołało pojawienie się no
wego medjum, niejakiej 

' An.iły Ripotli, 
pochM~oe; z połudnfowej Ameryild. 

Anit.a ;est 19-letnią dziew·czyną, umie
ją'Cą .zadedwie pisać i czytać, me odzna
cza się równi.etż i:ntt!li~nc}ą.. 

Skoro jednak wpadnie w trans, wi~ 
1 śniaczka prumit!nia .się ·~untownie w wy
ksztakoną osobę i 1bez namysłu rozwią-
zuje 

tnidne zagadnienia matematyczne, 
cytuje autorów starożytnyich i odczytuje 
napisy hiea-oalifkme. 

Zastanawiające jest, rbe Anfta, ikt.6.-a 
zna tylko ięzyk 'hiszpański. prz..ema wia 
podczas seansów , .. 

po grecku i hebrajsku., ' 
a nawe-t używa staro·tytnego .san.skrytu 

Przed kilku dniami dano Anicie do 
od-czytania dwi·e tablice, zapisane 

pismem babilońskiem. 
SpojT:z.awszy na nie błędnemi o-czyma, 

pneczytała biegle tekst bez najmniejsz;ej 
omyłki. 

Przyprowadzona do przyt•omnośd, nie 
zdawała sobie nawet sprawy co oznacza
ją te tablk-e i do jaki-e~o celu mogi\ .słu
tyć. 

Zdejmowały szaty i wch9dziły do basenu 
Białe modlitwy ,.archanioła Emanuela·• 

· zlikwidowała policja brazylijska I 

W ibra.zylijs1dej mlt!JSCowoset Porto „biała modlitwa". 
Aleere wykryła podicja Polegała ona na tem, iż w czasie od-

nową sektę religijną, mawiavJa modlitw prz.ez aircykapłana „se-
na której czele stał nieja•ki Fidelis Pin- ruickie dziewi<:e" (tak bowiem zwano to
heiro, uważany przez swy.ch wyznaw- warzyszki p. Pinheira), 

ców za. wdel·cenit! zdejmowały z siebie szaty 
archanioła Emanuela. 

„DOBROPOL„ Onzak naczelni'ka sekty składał się i wstępowały do basenu napelnionego 
Ł6tka metalowe, wózkł dziecinne 1 .rowery tamo, z l2 „postołów" i 6 wodą. 
Piotrkowska 73, w podwórzu. 587 rr-

Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca" 

LóżKA 

„ 

metalowe tanio do nahvcia tvitko w firm.re .J)o
bropol'', Potrkowska 73, w podwórzu. 589 

LOKALE i MIESZKANIA 

POKóJ SŁONECZNY 
do wynajęci a, :u.meblowany lub bez. ośwletten!e 
elektryczne - kąipielowy 1 wygoda. Odadska fi8 
m.& 641 

POSZUKUJĘ 
m~esZJkamla. składai~cego sie z dwóch albo trrech 
pokoi. pierwsze J>ietro z wygodami. Wprost ry.d 
gosp-0darza. Oferty do Gońca sub ASO. 646 

Dajcie pracę bezrobotnym. 
BUCHALTER. KORESPONDENT 

posiadający maszynę do pisania, wykonywa tan!G 
wszelkie czynnofoi w zakres buchalterii i kores
pondencji wchodzące. Milgrom, plac Kościelny 4. 

595 

BEZROEOTNY 
przyjmie posadę wotne~o, goóca, lub jakąkolwtek 

I inną robotę, byle pracować i ~tywić swe dzlect 

1 Oferty sub: „Dzieci" do „Goflca '. &99 

~ MLODZIF.NIEC 17-letn: 
inteligentny, z liredniem wykształceniem, poszuk•• 
je jakiejkolwiek posacly w sklepie lub biur;r.e. Po
siada dobre świadectwa. Wyma!1,ania bardzo skro
mne. Łaskawe oferty por „A. J, K.'' do admini. 
stracja „Gońca", 608 

MASZYNISTKA 
poszukuje prac.,.. Wvnagrodzenie skromne. Oferty 
sub: „29" do „Gońca". 612 

POMOCNIK APRETERA 
na wełniane i półwt?łniane towary, z kilkoletnł
praktyką, poszukuje posady na wyjazd w kraju, 
lub .zagranicą, Referencje pierwszorzędne. Oferty 
sub: ,,Pomocnik apretera'! do „Gol\ca". 614 

POSWKUJĘ 
posady maszynistki, wymagania skromne. Oferty 
sub. „Maszynistka" do „Goflca". 648 ' 

MLODA, 
pfZTstojna, inteligentna panna, pragnęłaby objąd 
posadę w charakterze gospodyni u samotnego pa
na. ł.askawe oferty proszę składać w admiDktra
cji „Gońca" pod „Inteligentna", 652 

BUCHALTER - Bll.ANSISTA 
z długoletnią praktyką, obeznany równie! fachowo 
z brantą poi1czoszniczą i z kleientelą tejte, poszu
kuje posad.,. jako buchalter, lub sprzedawca. Naf· 
lepsze referencje. Oferty sub: ,,Podczosznik'' do 
„Gotlca ". · 686 

PRZYJMUJĘ 
do dz!urk-0wa'llia 1>0 10 gr. za metr. Don Bar
cha.sz. Zielona 55. 592 

POSZUKUJĘ ROBOTY 
u krawcowej w charakterze podręcznęl •. ewentual
nie sprzedawczyni. Oferty proszę składać w adm. 
„Gońca'' pod „St. M.". 687 

ZDOLNA KRAWCOWA ; 
z długoletnią praktyką poszukuje szycia w prywat;. 
nych domach. Łaskawe oferty do admin. „Goi'lca 
pod „Zdolna". 689 

ML ODA 
inteligentna panienka poszukuie jakiejkol~ek J?O. 
sady. J. Jasińska, Pawia nr. 2, róg Lutomierskie~ 

Praca zaofiarowana 
- „wtajemniczonych dziewic". ' Na bkiem n1ahożeństwie przyłapała ie 

WóZKI t J-ednym z najwzniośleij.szych obrzędów r poJi.cja i uwięzifa arcykapłana, apostołów UCZEŃ 
~ecJ.nne t.at1io do nabycia tylko .,, flrm1e ..Do- „ ... 1-tv b·.J.ft ~ftk ...... ana 1' a'z1'eu•1'c~ sera11'.-.k1'e" potrzeby do praktyki na technika dentystycznego. 
b r<l'!>ol ". p 1ot rk owsi'k a 73, w l)Od w6r2'11. 588 "''"A 1 7 14 114 ~ „ I " „ "" "' • l!!!!!!!'!!!!!!!!!!l'!!!!!W!!!i!!!ad!!!o!!!m!!!!o!!!ś!!!ć :~P1!!!· o!!!!tr!!!!k!!"!!o w~s!!!k!!!a!!!1!!!6!!!!5,!!!m.!!!!!!!!!4.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!6!!!112' 

· ziś ostatni bon Jutro bony zapasowe 
Od dziś już: moźna składaf w administracji „<lofica" (Piotrkowska 108) kopert7 zamknięte z obowiązującą ilością 

bonów. W kopetcie musi byt albo 20 bonów, kolejnych, albo, zamiast brakujących bonów z numerami, można umieszczat 
b ony zapasowe. Nazwisko i adres składającego mogą b:rć umieszczone t:rlko na jedn:rm z bonów. 



WIECZOR 

Co dzień 
liaidy moze zarobić. 

5 względnie '105 · zł. 
Szczegół,.- w katdym numerze 

,,Gońca Wieczorn.:.llustrowanego". I 

50 
4 
5 
3 
3 
I 

dolarówek 
maszyny do szycia 

sztuczek płótną 
materiały męskie 

materiały damskie 
rower 

O WANY 

50 
4 
5 
3 
3 
l 

Co dzień 
kaidy mote żarobić 

5 względnie 105 zł~ 
Szczegół,.- w katdym numerze 

"Gońca Wieczorn. Ilustrowanego". 
~ .... „„„„...,.„„„„„„. 

prócz tego vvie kie e e • , • 

prexn1a ZY'\VnOSCIO'VVe 

7 50 korcy wę. 
li ed-na p yczajna li 

Dliesięczne utrzymanie rodziny 
według orzeczenia komis ji, obliczającej wysokoś~ kosztów utrzymania 

W ~elu umnżllwienia nowym Czytelnikom wzięcia udziału w rozlosowaniu powyłszych cennyc.h 

1·.600 premii łącŻnej wartości 15.000 złotych 
,.Goniec Wieczorny Ilustrowany" zamleszczat będzie po dwa bony: jeden kolejny i jed.en zapasowy, który będzie m6gł za• 

stępowat bony bra~u;ąc:e i będzie ważny, niezależnie od kolejnego numeru. 

Jutro 

Niezwykła okazja 

NOWI CZYTEL ICY 
kt6rzy wycinaią bony, otrzymają nadzwyczajne szanse przy . rozlo~ 
sowaniu 1600 wyżej wyszczegótn·onych premii. gdyż w każdym nu-

merze „Gońca" znajdować s: ę będą d\va odpowiec}nie bony • 

• 

Jutro 
·re wszystkie niebywałe wprost premja, nagrody i ułatwienia, 

" • . 4 I • 


